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SPRAWY 


SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Ceskoslovenska Republika 16.X. w art. wst. o- 
mawią ustosunkowanie się stronnietw politycznych do 
pracy Marszałka Piłsudskiego i zaznacza: „Zrozumie- 
łą była opozycja narodowej demokracji i zrozumiałą 
jest opozycja polskich socjalistów, którzy odrzucają 
metody Piłsudskiego, ale jeśli potępia się metodę je- 
dną, konieczną jest rzeczą znaleść drugą lepszą. W 
tym wypadku niema w Polsce wyjścia. Zdenerwowa- 
ne stronnictwa dążą do tego co już w Polsce było i w 
tym właśnie czasie Polska znajdowała się w najgor- 
szej sytuacji. Czyż można więc dlatego potępiać czło- 
wieka, który w najlepszych intencjach, posiadając 
odpowiedni zasób sił chce swoje państwo ocalić środ- 
kami najdzwyczajnemi. Interesem Rzeczypospolitej 
Polskiej, jest, aby rekonstrukcja stosunków wewnę- 
trzno-politycznych odbyła się bez najmniejszych ofiar 
i ażeby przyniosła rezultaty, do których dziś zmie- 
rza'. 


POLSKA A NIEMCY. 


Deutsche Alig. Ztg. 17X. w koresp. z Warsza- 
wy omawia zjazdy Związku Powstańców w Katowi- 
cach i Związku Obrony Kresów Zachodnich, które zao- 
patruje tytułem: „Niesłychane prowokacje polskie na 
Wschodnim Górnym Slasku“. Dziennik zaznacza, że 
jako mówcy występowali urzędnicy państwowi, którzy 
wygłaszali „oszezereze przemówienia przeciwko Niem- 
com“, Rezolucje były skierowane przeciwko ustęp- 
stwom Polski w sprawie osiedleńczej. 


PUES REEL. 


Deutsche Tageszeitung 16.X. w koresp. z Po- 
znania omawia strajk'w Łodzi i pisze: „Wobec tego, 
że Polacy zawsze obwiniają Niemców o wszystko, co 
w Polsce jest niedobrego, zwalają tedy na nich wi- 
nę — rozumie się — także i za obecny strajk general- 
ny w Łodzi. Tak przynajmniej twierdzi już część pra- 
sy szowinistycznej . 


Berkner Tageblatt 16.X. w koresp. z Łodzi pi- 
sze, że daje się zauważyć w masach robotniczych sil- 
ne poruszenie, ponieważ powoli rodzi się w nich mnie- 
manie, iż rząd uważa ten strajk za sposobność do roz- 
strzygającej walki z P. P. S., którą obie strony chcą 
prowadzić aż do zwycięstwa. Przeto należy uważać 
położenie za poważne i coraz bardziej znika nadzieja 
na to, iż strajk łódzki zostanie umiejscowiony. 


Ag. Wolffa 16.X. podnosi w depeszy z Warsz 
wy, że pewne odłamy prasy polskiej w ee: na- 
wiązujacych do powrotu ministra Hermesa do Warsza- 
wy zarzucają stronie niemieckiej celowe przewlekanie 
rokowań handlowych. Koresp. biura Wolffa podkreśla, 
że zarzuty te stawiane są przez prasę polską mimo te- 
go, iż tekst odpowiedzi niemieckiej na propozycje pol- 
skie dotąd nie został ogłoszony. Dla wyjaśnienia sy- 
tuacji — oświadcza korespondent — jest rzeczą ko- 
nieczną stwierdzić ponownie, iż strona niemiecka w 
dalszym ciągu dąży do zawarcia z Polską traktatu han- 
dlowego opartego na szerokiej podstawie. Niemcy są 
przytem gotowe uwzględnić w szerokim zakresie inte- 
resy Polski. Ponowny wyjazd Hermesa do Berlina 
świadczy o tem, że kombinacje prasy polskiej sa 
mylne. 


bo 


ZAGADNIENIA OGOLNE. 


NIEMCY A ANGLJA. 


Deutsche Alig. Ztg. 16.X. w art. wst. Dit Der 
schlafende Löwe“ nawiązuje do zapowiedzianego od- 
czytu Ramsay Macdonalda w parlamencie niemieckim 
i podkreśla doniosłość obecnego momentu w stosun- 
kach niemiecko - angielskich. Dziennik usiłuje wyka- 
zac, że m. inn. i zachowanie się angielskich! wojsk 
okupacyjnych w Nadrenji jest także dowodem powol- 
ności Anglji wobec Francji. „Rząd angielski — pi- 
sze dziennik — a raczej autorzy układu morskiego z 
Francją, który bynajmniej nie ogranicza się do t. zw. 
kompromisu morskiego, prawdopodobnie wcale nie 
zdawali sobie sprawy z całej doniosłości politycznej 
swego kroku. Dwa główne powody skłaniają nas do 
takiego twierdzenia. Trudno jest zakwalifikować poli- 
tykę, która nie tylko przeciwstawia się obu mocar- 
stwom świata — Ameryce i Rosji, ale także na węż- 
szym terenie — europejskim przeciwstawia się Niem- 
com i Włochom. Taka polityka musi wywołać w ca- 
łym świecie nieufność, zdumienie, niechęć i reakcję. 
Dla Anglji pozostaje tylko Francja, jako jedyny przy- 
jaciel, Francja, która niestety, w przeciwieństwie do 
swojego rzekomego zadania stała się główną podporą 
reakcji w Europie. Wojskowa potęga Francji, jako 
mocarstwa niewątpliwie jest tak wielka, że raczej jej 
niedoceniamy, ale nie posiada ona za sobą wiele poli- 
tycznej siły*. Dziennik dowodzi dalej, że niewiado- 
mo, przeciwko komu są skierowane zbrojenia Fran- 
cji, gdyż Niemcy są bezbronne, a w razie ataku fran- 
cuskiego mają oni po swej stronie Anglję, jak to usta- 
lił pakt reński. Jeżeliby Francuzi myśleli o wojnie z 
Włochami, wynik mógłby być bardzo niepewny. Do ta- 
kiej sytuacji mogłoby być zastosowane oświadczenie 
Hearsta, iż Francja nie może więcej liczyć na pomoc 
Ameryki, gdy przez swoją tajną dyplomację powtór- 
nie sprowokuje wojnę światową. Autor dowodzi da- 
lej, że Francja chce mieć Anglję po swej stronie, jako 
współodpowiedzialną za politykę francuską, — szcze- 
gólnie w środkowej Europie, gdzie, jak się wyraża, 
»dyktaty“ pokojowe wytworzyły chaos. „Przeciętny 
Anglik, nawet taki, który zajmuje się polityką, nie ma 
najmniejszego pojęcia o Czechosłowacji albo o dzi- 
kiej mieszaninie narodów, jaka została wciśnięta w 
granice państwa polskiego“. Politycy angielscy powin- 
ni o nastepstwach takiej nierozważnej polityki my- 
śleć z przerażeniem. Angielska polityka na usprawie- 
dliwienie swojego postępowania przytacza komunizm, 
który szczególnie w Azji daje jej się we znaki. Niem- 
cy — pisze autor — znajdują się bliżej Sowietów i 
często raczej przeważa u nich wrażenie, że i komuni- 


ści ulegli bez ratunku parlamentarnemu kretyniz- 
mowi. Angielskie obawy przed komunizmem można 
wszelako zrozumieć, ale łączenie swego losu z Francją 
przyniesie Anglji rezultaty wręcz nrzeciwne do za- 
mierzonych. Rosyjski komunizm tylko dlatego posia- 
da jeszcze dzisiaj pewne widoki powodzenia w Euro- 
pie, ponieważ brutalność i nienaturalność panujących 
obecnie stosunków miljony ludzi mogą pociagnaé za 
sobą. 


POROZUMIENIE FRANCUSKO-ANGIELSKIE. 


Le Temps 15.X. w art. wst. omawia kampanję 
prowadzoną przeciwko polityce pokojowej, bądź w 
drodze zwalczania układu francusko-angielskiego, 
bądź też przez usiłowania przeciwstawienia się prowa- 
dzeniu pertraktacji Niemiec z Aljantami w sprawie 
wcześniejszej ewakuacji Nadrenii, bezpieczeństwa, i 
odszkodowań. Dziennik pisze, że omawiane kampanje 
mają identyczny podkład i prowadzone są przy pomo- 
cy tych samych metod i argumentów. W dodatku, gdy 
się sięgnie w głąb tych spraw, dochodzi się do wnio- 
sku, że wystąpienia te nie odpowiadają realnej poli- 
tyce obecnej chwili, lecz mają swoje źródło w polity- 
ce wewnętrznej poszczególnych narodów. Faktyczny 
stan rzeczy jest jednak, oczywisty i usiłowania kół 
nieodpowiedzialnych nie zdołają go ukryć. Układ fran- 
cusko - angielski nie kryje w sobie żadnego tajnego 
aljansu i był zawarty li tylko w celu ułatwienia ogól- 
nego porozumienia w sprawie ograniczenia zbrojeń a 
przez to ułatwienia prac komisji przygotowawczej w 
Genewie. 

Mylne są argumenty Lloyd George'a i Labour 
Party w tym względzie. Gdyby rząd lewicowy doszedł 
obecnie do władzy w Londynie, — nie mógłby on pro- 
wadzić innej polityki niż polityka współpracy z Fran- 
cją, gdyż jest to obecnie jedyny sposób gwarantowa- 
nia i utrzymania pokoju. 


Journal des Debats 15.X. Gauvain omawiając w 
art. wst. sprawę Horana pisze m. in., że Horan o- 
trzymał bezpośrednio od Hearst'a rozkaz zdobycia za 
wszelką cenę dokumentu w sprawie układu francu- 
sko - angielskiego. Hearstowi nie zależało bynajmniej 
na tem, aby dokładnie poinformować publiczność; 
chodziło mu raczej o wywołanie skandalu i urobienie 
opinji w pewnym kierunku, przeciwko któremu tru- 
dno jest potem walczyć. Zaproponował on swojemu 
wspólnikowi sumę dość pokaźną 5.000, czy też nawet 
10.000 dolarów. "Trzej współwinni w tej sprawie to: 
dziennikarz francuski Deleplanque, Horan i Hearst. 
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Ich wina jest bezsporna. Czyn ich będzie zdyskwali- 
fikowany nietylko przez opinję francuską, lecz rów- 
nież przez opinję St. Zjednoczonych, Anglji i in. 
krajów, które jeszcze kierują się pewnem poczuciem 
uczciwości w polityce. PP. Hearst i Horan nie dzia- 
łali w imię wyższych interesów swego kraju, lecz po- 
pełnili niski czyn zdradziecki i przeciwny międzyna- 
rodowemu prawu publicznemu. Uniknęli oni więzie- 
nia lecz nie unikną pogardy ze strony publiczności. 
Le Matin 15.X. Zamieszcza art. Sauerwein'a p. 
n. „Le grand et le vrai coupable c'est M. Hearst“. Au- 
tor pisze, że Hearst, jest recydywistą działającym w 
złej wierze i przypomina momenty z jego dawniej- 
szej działalności, a m. in., jak to eksmitowany z Anglji 
i Kanady w r. 1916 przez sir Edwarda Grey'a za fał- 
szowanie telegramów i skompromitowany w r. 1917 
w sprawie szpiegowskiej Bolo paszy, skazany został 
w r. 1917 przez sąd najwyższy w New Yorku za kra- 
dzież depesz ajencji amerykańskiej Associeted Press 
oby A 


SYTU ACJA POLITYCZNA NA BAŁKANACH. 


Le Journal 14.X. zamieszcza kor. z Belgradu w 
związku z międzysojuszniczemi uroczystościami woj- 
skowemi, które się tam odbyły z powodu dziesięciole- 
cia zwycięstwa państw sprzymierzonych. Od ponowie- 
nia się na przyszłość wojny — pisze autor — nie u- 
chronimy się niczem lepiej, niż posiadaniem dostate- 
cznej siły dla jej uniemożliwienia. W razie wojny Sa- 
loniki staną się tem czem były, t. j. jedynym wyj- 
Sciem na wolne morze dla Serbów, Rumunów, Polaków 
i Czechów — przyjaciół Francji w Europie wschod- 
niej. Saloniki są wprawdzie w rękach Grecji, ale pod 
czujnem okiem Jugosławji. Wszystko więc uzależnio- 
ne jest od tego, aby naród serbski był narodem sil- 
nym. W d: e. kor. zajmuje się potrzebą ożywienia wza- 
jemnych stosunków turystycznych i handlowych mię- 
dzy Francją a SHS. i wskazuje na przeszkody, jakie 
stoją na drodze zacieśnienia tych stosunków. 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 


Litewska prasa „narodowa“ (tautininkai), nawia- 
zując do otrzymania przez licznych wyższych urzędni- 
ków litewskich i działaczy społecznych proklamacji, 
skierowanych przeciwko niektórym członkom rządu pod- 
kreślą, że poszczególne organizacje polityczne, znajdują- 
ce się w opozycji do rządu, usiłują zagarnąć władzę w 
swe rece; nie mogąc zaś dojść do tego przy pomocy 
broni, uciekają się do propagandy lub agitacji. Re- 
plikuje tym wystąpieniom poniższy głos litewskiego pis- 
ma robotniczego. (Przyp. Red. „Przegladu“). 


Darbininkas 14.X. z ironją zaznacza, że posłu- 
giwanie się zasadami politycznemi, gloszonemi przez | 
tautininków, nie da się pogodzić z sumieniem ludzkiem. 


Przedewszystkiem nie wszystkie organizacje politycz- 
ne usiłują ująć rządy w swe ręce. Władza jest osta- 
tecznym celem dla tych organizacyj, które wyższych 
cełów nie mają lub postawiły przed sobą cele, możli- 
we do osiągnięcia tylko w drodze gwałtu i przemocy... 
Bankruci tacy bynajmniej nie zawsze są w opozycji; 
zdarza się właśnie, że tego rodzaju politycy są w rzą- 
dzie i wówczas zajmują się oni zdzieraniem czci z przy- 
wódców opozycyjnych, spodziewając się tą drogą dłu- 
żej utrzymać ster rządów w swem ręku. 

„Rozumiemy — pisze dziennik — oburzenie u- 
rzędówki litewskiej, wywołane proklamacjami prze- 
ciwrządowemi (por. wyżej). By jednak być bezstron- 
nyra, musimy stwierdzić, że wrogami Litwy są także 
ci, którzy głoszą niestworzone rzeczy o innych przy- 
wódcach naszego społeczeństwa, chociażby ci przy- 
wódey byli dzisiaj w opozycji... Niezupełnie celowem 
jest również twierdzenie prasy rządowej, że organiza- 
cje polityczne, nie mogąc występować z bronia w rę- 
ku, celem obalenia rządu, uprawiają agitację lub pro- 
pagandę. Na Litwie są liczne organizacje, które mi- 
mo posiadania broni w ręku, jednocześnie agitują i 
prowadzą propagandę. Przyzwoita organizacja polity- 
czna, która nie boi się publicznego ujawnienia swych 
celów, i która nie zajmuje się mydleniem oczu i oszu- 
kiwaniem społeczeństwa, — nie potrzebuje podobnych 
sposobów agitacji. Obrzucaniem błotem przywódców 
strony przeciwnej zajmują się tylko ci bankruci poli- 
tyezni, których cały bagaż polityczny składa się z bło- 
ta, tak hojnie rzucanego na wszystkie strony“. 


Lietuvos Aidas 12.X. zamieszcza obszerne o- 
Swiadezenie prezesa Rady Stanu (Taryby) Szylinga- 
sa wobec przedstawicieli prasy w sprawie nowopow- 
stałej litewskiej Rady Stanu. Szylingas oświadczył m. 
in.: Celem pracy Rady Stanu jest udoskonalenie pra- 
wnej strony ustaw. Rada Stanu nie będzie mogła tro- 
szczyć się o to, eo stanowi polityczną stronę ustaw. 
Linji wytycznych dla ustaw udzielają jej te organy,do 
których należy ster polityki państwowej. Rada pań- 
stwa nie będzie wykonywała ani prac sejmu, ani — 
narazie — drugiej izby, chociażby dlatego, iż ustawa 
powierza Radzie tylko funkcje doradcze, a nie decy- 
dujące. Podług ogłoszonej ustawy praca Rady pójdzie 
w czterech kierunkach, a mianowicie: 1) kodyfika- 


cji, 2) kontroli ustaw, przepisów i instrukcji, zarów- 


no nowych jak i wydanych uprzednio; 3) rozważania 
projektów ustaw, dostarczonych przez gabinet mini- 


strów i 4) opracowania projektów z polecenia gabine- ` 


tu ministrów. 


Wreszcie Rada na życzenie prezydenta państwa 
będzie wydawała umotywowaną opinję co do przyję- 
tych już projektów ustaw. W swej pracy Radzie bę- 
dzie przysługiwało prawo zasięgania w minister- 
stwach i urzędach, pozostających pod ich kontrolą 
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wiadomości i danych, dotyczących rozważanych kwe- 
stji. W obradach Rady nad projektami ustaw będą 


NOTKTKI 1 
RÓŻNE. 


The Daly Telegraph 13.X. Koresp. dyplomaty- 
czny informuje, iż zapowiedzianej wizycie generalne- 
go sekretarza Ligi Narodów Avenol'a u rządu nankiń- 
skiego, przypisywane jest duże znaczenie. Wizyta ta 
jest charakterystyczna, tembardziej, że wiele państw, 
będących członkami Ligi Narodów nie uznało jeszcze 
de jure nacjonalistycznego rządu chińskiego. Wizytę 
tę opinja chińska uważa za coś więcej, niż zwykłą u- 
przejmość. Okoliczności, które spowodowały wyjazd 
Avenol'a do Chin, nie wszystkie, być może, zostały u- 
jawnione. Jednym z głównych czynników była groźba 
Nankinu wycofania się z Ligi po tem, gdy Zgromadze- 
nie wybrało na członka Rady Persję, zamiast Chin. 
Bardzo ciekawym szczegółem jest to, że Avenol był 
swego czasu doradcą finansowym przy ambasadzie 
francuskiej w Londynie i że jest on uznanym autory- 
tetem w kwestjach walutowych oraz sprawach poży- 
czek międzynarodowych. Należy przypuszczać, iż uwa- 
gę Avenol'a zajmie sprawa finansów chińskich łącznie 
z gwarancjami dla wierzycieli zagranicznych. Niewąt- 
pliwie Avenol zwróci uwagę rządu nankińskiego na 
zaleganie przez Chiny w płaceniu rocznych należności 
Lidze Narodów. 


The Daly Telegraph 13.X. Koresp. dypl. pisze, 
że w londyńskich kołach dyplomatycznych panuje duże 
zainteresowanie senacką kandydaturą ambasadora a- 
merykańskiego, Honghtona. Niewątpliwie w razie wy- 
boru Honghton będzie musiał zrezygnować ze stano- 
wiska ambasadora. Natomiast, gdyby przepadł w wy- 
borach, to według powszechnego mniemania pozosta- 
nie on na swem stanowisku. 

\ 
4 \ 

The Daly News and Westminster Gazette 11.X. 
W depeszy z Waszyngtonu donosi: prezydent Coolidge 
oznajmił, że ambasadorowie Stanów Zjednoczonych są 
Przedewszystkiem osobistymi przedstawicielami pre- 
zydenta i dlatego jest rzeczą naturalną, że po ekspira- 
cji kadencji prezydencjalnej winni złożyć swój urząd. 
Sprawa ta została poruszona przez dyplomatów zawo- 


dowych, którzy w liczbie 22 z pośród 28 postanowili nie 
rezygnować. 


The Morning Post 13.X. w depszy z Tokio do- 
nosi, że został wydany rozkaz o ewakuacji 6000 żoł- 
nierzy japońskich, stacjonowanych w Szantungu, wo- 
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mogli uczestniczyć również ministrowie lub wskaza- 
ne przez nich osoby. 


INFORMACJE. 


bec czego pozostaje jeszcze 6000. Ewakuacja ma być 
zakończona w połowie przyszłego miesiąca. 


The Tumes 13.X. Koresp. z Waszyngtonu donosi, 
że forma zaproszenia Sowietów do przystąpienia do 
Paktu Kellogga przez rząd waszyngtoński jest w dal- 
szym ciągu tematem dyskusji. Nierozwiązaną jest 
kwestja, czy notyfikacja winna wyjść poza konwen- 
cjonalne formy i dać do zrozumienia, że Waszyngton 
nie chce uznać Sowietów nawet de facto. Tego ro- 
dzaju stanowisko rząd waszyngtoński bez wątpienia 


pragnie utrzymać, lecz obawia się, że senator Borah, 


zwolennik nawiązania stosunków z Moskwą, poruszy 
tę sprawę w Senacie podczas debat nad ratyfikacją. 


ARTYKUŁY NIEUWZGIĘDNIONE. 


Journal des Debats 11.X. Le programme et les tendan- 
ces du Labour Party (kor. z Londynu). 


* 
Münchner N. Nachrichten 9.X. „Die flämische Gefahr“. 


Die Sonderrechte der Flamen. 


Germania 9.X. Das neue Reich. Die Vorschläge des 
Erneuerungs - Bundes. 


Berliner Tageblatt 10.X. Dr. L. Ungern - Sternberg. 
China und die Fremden. 


Vossische Zig. 11.X. Pituer C. Was Oesterreich will. 


Deutsche Tageszeitung 11.X. Japans schwankender Bo- 
den. 


Berliner Börsen-Curier 12.X. Raymond Poincare. Mein 
Besuch bei Nikolaus II. 


Kölnische Ztg. 14.X. Russische Perspektiven (w dod. 

handl.) — Locarno? Warnen nicht endlich Genf? 
* 

L‘Independance Belge 14.X. La Bauqueroute de la Rus- 
sie, 

Journal de Genève 14.X. Rene Brugére: L'Italie et le 
désarmement noval. 

Neue Zürcher Ztg. 7.X. Friede in China. 


Neue F'reie Presse 14.X. Paul Painlevć, Für die Ver- 
ständingung. Der französische Standpunkt in der Friedenspo- 
litik. 

Reichspost 15.X. Liquidierung oder Fortführung der 
Locarnopolitik? — 16.X. Zwei Jahre deutscher Aktivismus 
in der Tschechoslowakei. 


Pester Lloyd 10.X. Dr. G. Gratz. Geheimdiplomatie. — 
9.X. Ungarns Beitritt zum Kellogg-Pakt. 


Drukowane na prawach rekopisu. 
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